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PRZEDPŁATA. „Kurjer Zagłębia* kosztuje 
rocznie marek 300, półrocznie mk. 150, kwar­
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25. Pocztą mk, 75 
— kwartalnie, mk, 25 miesięcznie, —

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je­
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście 
Mk., 11,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3- —

Adrea Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr. t. _

Adrea dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC’
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 d o li  rano.

i W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
j interesantów tylko od 1—8 w poŁ i od 6 7 w.
| PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan- 
s tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. To w. 

Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wszy­
stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Cena pojedyńczego egzemplarza n ik i  1 .50  (Na G. Śląsku 3 0  f  ©■■). SOSNOWIEC, sobota dnia 19 czerwca 1920 roku. Nr. 138 Rok XV.
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Lampart
olbrzymi dramat włoskiej wytworni .Ctnes" 

w Rzymie w 6 częściach.
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0d poniedsiałkn 14 da 30 czerwca 
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G a l e r n i k
potężny dramat w 6 częściach według francuskiego pisarza Balsao’a

gTówuej P aw il W ig in ir .
Uwaga. W prologu II serji znajduje się streszczanie I sorji.

Powstanie gabinetu.
Zarówno społeczeństwo 

jak i prasa polska wyczu­
wają konieczność zlikwido­
wania obecnego kryzysu 
ministerjalnego. To samo 
stanowisko zajmują czyn­
niki patrjotyczyne i miaro­
dajne. — Marszałek Trąmp- 
czyński w ubiegłą sobotę 
poddkreślił, że gabinet sta­
nąć powinien w ciągu 24 
godzin. Kursowały też po­
głoski, że Naczelnik Pań 
stwa jest zdania, że prze­
silenie wybuchło w chwili 
najmniej po temu właści­
wej.

Jednakże zarówno de­
likatne aluzje jak i wyraź­
ne żądania prasy w słabym 
tylko stopniu wpływają na 
zamiary posłów. Sejm oba- 
lii swego czasu gabinet p. 
Paderewskiego i przez dwa 
tygodnie byliśmy świadka­
mi swego rodzaju kontrę- 
dansu politycznego z po­
nowną kandydaturą p. Pa­
derewskiego na premjera. 
Teraz znów obalony został 
gabinet człowieka, którego 
wszystkie stronuictwa ob­
darzały swem zaufaniem, 
w którego zdolność do pra­
cy nikt nie wątpił. Dlacze­
go? Otóż nie wiadomo 
dlaczego. Pan Skulski 
oświadczył coprawda, że na 
wolny handel zgodzić się 
nie może. Ale jak widać, 
dotąd żadne ze stronnictw 
nie myśli poważnie o wol­
nym handlu. Gabinet został 
obalony formalnie dlatego, 
że p. Witosowi nie podo­
bało się, że zastępstwo w 
ministerstwie spraw zagra­
nicznych powierzone zosta­
ło panu Dąbrowskiemu.

Całkiem więc słusznie 
„Czas" krakowski zwraca 
się do posłów sejmowych 
ze słowami, w których się 
mieści zapewne opinja lep­
szej części narodu: „Pano­
wie, źle się bawicie**.

Zasadą państw parla­
mentarno - monarchicznych 
jest mianowanie premjera 
przez Naczelnika Państwa, 
a rzeczą parlamentu jest 
zgodzić się na niego lub 
nie, ewentualnie stronnictwa 
wpływają na obsadzenie tek  
ministerjalnych. Zasada ta 
jest bezwzględnie lepsza 
od metody praktykowanej 
w Polsce. Je s t ona prze- 
dewszystkiem elastyczną, 
gdyż o ile w parlamencie 
skonsoliduje się większ >ść, 
kandydat na premjera 
oczywiście musi być kan­
dydatem owej większości. 
Naczelnik Państwa może 
wystąpić ze swą inicjatywą 
wtedy dopiero, gdy więk­
szości w parlamencie niema, 
czy gdy stronnictwa przed­
stawiają obraz bezładu, jak 
to widzimy w chwili obec­
nej, w naszym sejmie. Na 
podstawie powierzchownej 
obserwacji stosunków sej­
mowych, możemy orzec, 
że każdv kandydat, który­
by w danej chwili był wy­
sunięty przez Naczelnika 
Państwa, zdołałby bezwa­
runkowo utworzyć gabinet. 
Ale przywilej polski zdają­
cy utworzenie gabinetu na 
łaskę i niełaskę jakiegoś 
nieuchwytnego „porozumie­
nia “ między stronnictwami 
uniemożliwia tego rodzaju 
prostsze i korzystne uła­
twienie tej kwestji. Sejm

zrobi źle, a doktryna de­
mokratyczna będzie tryum­
fowała. że to zrobił Sejm.

Szybkie powstanie ga­
binetu wobec spraw poli­
tyki zagranicznej, palącej 
kwestji Śląska Cieszyńskie­
go, sytuacji na wschodzie, 
ewentualnego pokoju jest 
rzeczą nieodzowną. Stron­
nictwa sejmowe gubią się 
w namysłach co do kan­
dydatów na premjera, re­
porterzy sejmowi gubią się 
wprost wśród powodzi na­
zwisk Pan Thugutt dzisiaj 
kandyduje na ministra rol­
nictwa, jutro może zechce 
zostać ministrem spraw 
wewnętrznych lub poczty, 
pan Stapiński zapowiada, 
że w przyszłości on będzie 
występował tak, jak dziś 
to  czyni p. Witos. Oczy­
wiście wychodząc z zało­
żenia, że w czasie trwania 
kadencji sejmowej trzeba 
dać ujście ambicjom jaknaj- 
większej liczby posłów — 
należy przyznać, że przesi­
lenia mają swoją rację bytu.

Ale jeżeli będziemy 
więcej zważać na dobro 
państwa i narodu, to za­
strzec musimy przeciwko 
koncepcjom opierania ga­
binetu na grupach, nie po­
siadających w swym skła­
dzie żadnych członków z 
odpowiedniemi kwalifika­
cjami, jak np. „Wyzwo­
lenie". Takie i tym podob­
ne kombinacje doprowa­
dzają ad absurdum cała 
metodę sejmowego miano­
wania.

Cały kraj stawia obec­
nemu Sejmowi żądanie 
stworzenia gabinetu Po­
nieważ Seim się nie zdo­
był na utworzenie większo­
ści, ponieważ zadanie to 
stanowiące podstawę rzą­
dów parlamentarnych we 
wszystkich krajach, było 
ponad jego siły—więc niech 
stworzy gabinet koalicyjny, 
oczywiście niech tworzy go 
z ludzi odpowiednich, prze­
cież Sejm liczy 500 posłów, 
wybranych w najbardziej 
demokratycznem głosowa­
niu. Ale jeżeli nie może 
nawet tego uczynić, niech 
się zgodzi na gabinet urzęd­
niczy, złożony nawet nie z 
członków Sejmu.

Na uwagę zasługuje 
jeszcze jeden moment. I to  
ten sam Sejm, który teraz 
nie może zadośćuczynić 
palącej potrzebie państwo­
wej, wywiązać się z zada­
nia, które sam na siebie 
włożył, jednocześnie układa 
konstytucje, w której za­
strzega sobie omnipotencję, 
zatrzymuje prawo wyboru

prezydenta i stawiania go 
przed sąd. Nie wiadomo 
czy będziemy mieli Senat. 
Straż Praw, jedną Izbę, 
wiemy już jednak, że Sejm 
będzie wszystkiem, alfą i 
omegą naszego ustroju, że 
opracowana przez komisję 
sejmową, konstytucja za­
zdrośnie uniemożliwiła ja ­
kąkolwiek konkurencję.

Przy dzisiejszych obra­
dach między stronnictwami 
kwestje pierwszorzędnej 
wagi są przesądzone w za­
leżności od ilości tek  wrę­
czonych tem u lub innemu 
stronnictwu. Stoimy wobec 
paradoksalnego zjawiska, 
że sprawy tej miary, co 
pokój z Rosją, Śląsk Cie­
szyński, jedno, czy dwu­
izbowość, przynależność 
kresów wschodnich są za­
leżne od tego, czy tekę 
dostanie p. Paweł, czy p. 
Gaweł.

Cat.-

Pomoc Polaków 
z Ameryki.

M inisterstw o Pracy i Opieki 
Społecznej komunikuje:

A ttacba Emigracyjny przvy 
Konsulacie Generalnym R. P. 
w Stanach Zjednoczonych roz­
winą! szeroką akcję, zm ierzającą 
do stałego zaopatryw ania Polaki 
W t f a ń d ć  ( t  poif* daictwem 
Amerykańskiego Komitatu Po 
mocy A m ericto Ralinf Administ­
ration z siedzibą w Naw Ja rk a  
C tv *15 Broadwal, zorganizo­
wanego przez znanego chlubnie 
za swe| .działalności społecznej 
H srb trta  Hoover*,

W komuniketacb tamtejacef 
prasy polskie! wyjaśnia się w ja 
ki sposób rodacy za mieszkali w 
Ameryce mogą zaopatrzyć w 
Żywność przynajmniej swoją 
bliższą rodziną i w ten spoeób 
ulżyć krajowi w wyżywieniu 
ludności.

Kaftdy więc, mający kogoś z 
rodziny lab znajomych w Ame­
ryce, może stam tąd otrzymać 
środki Żywnościowe.

Plan pracy komitetu jast n a ­
stępujący;
Żywność dia Polaki wysyła się 
z Ameryki do składów w nas­
tępujących miastach: W arszaw a 
Kraków, Lwów, Poznać, Chełm 
Sosnowiec i Brześć Litewski.

Na tę  żywność w ydaw ana są 
w Ameryce dwojakie przekąsy 
żywnościowe
/food » dreft/. które można za­
kupić w każdym banka Stanów 
Zjednoczonych po cenie 10 lab 
50 dolarów. W ypełniony p rz t-  
kas wysyła się do kraja. O dbior­
ca takiego przekazu udaje się

do najbliższego am erykaóikiego 
składu w  jed n am  z wymienio­
nych wyże) m iast, gdzie zosta­
ną m u n a ty ch m ias t wydane oz­
n a c z o n a  na  p rz e k a z ie  a rty k u ły  
ż y w n cśd o w e .

Są er tery  rodzaje takich pa« 
csek, a mianowicie:

A) Psesks ss 10 dolarów stviera:
24*/. funtów mąki 
10 .  fasoli

8 „ słonin]
8 pasiek mlekn

B) PiOiks za 50 dolarów zawiera:
140 fontów mąki
50 ^  ,  fasoli
16 .  słoniny
15 „ amalen
12 ,  oorned beef (wołowiny w^pn-

48 pasiek mleka
6) Paszka za 10 dolarów zawiera:

34*/* fantów mąki '
10 ,  fasoli
7*/, .  oliwy bawełnianej

18 paszek mleka
D) Paszka za 50 dolarów zawiera:

140 fantów mąki 
50 .  fasoli
45 .  bawełnianej oliwy
48 .  paszek mleka

Osoba, chcąca wysłać żyw ­
ność, może wpłacić za jedną 
lub więcej psczek.

Przy wysyłania n!* u isiesa  
się żadnych opłat ani podatków. 
Ponoszą jedynie koszta  ci, któ­
rzy nie mieszkają w jednam a 
wymienionych miast składowych 
w Polsce i muszą się tern udać 
osobiście, celem podjęcie pa­
czek.

Opierają-c się na powyż­
szych danych, U rząd Emigracyj­
ny przy Ministwie Procy i Opie­
ki Społecznej poleca wszystkim, 
którzy maią kogoś z rodziny w 
Ameryce, by się do nich zwró­
cili o zakupienie i wysłanie ta ­
kiego przekazu, tembardziej, że 
kwota 10 lob 50 dolarów, nie 
zrobi wielkiego uszczerbku dla 
osoby wysyłającej, przysporzy 
jednak dla kraju znaczną ilość 
środków żywnościowych. Na 
pierwszy rzut oka może się wy­
dawać, że ten system nie jest 
korzy stay, ponieważ 10 lub 50 
dolarów przysłanych rodzinie 1 
zmienionych tu na marki polskie 
pozwoli tej rodzinie na rynku 
krajowym kopić za ta  pieniądze 
w iększą ilość, żywności, aniżeli 
ta ilość którą można otrsym aó 
przez organizację Hoovara z 
Ameryki. W istocie rzeczy jed­
nak, gdyby rodacy nasi z Ame­
ryki przysłali do kraja .kilka 
młłjonów takich przekazów i 
zapłacili za nie swymi dolarami 
tam  za oceanem, to Rząd Pols­
ki nie potrzebowałby sprowa­
dzać w przyszłym roku tysięcy 
wagonów mąki i innych środców 
żywności, za które trzeba płacić 
dolarami i przez to obniżać 
knrs marki pclikiej. Jeżeli zaś 
zatrzym a się spadek kursu ma­
rki w stosunku do dolara, to i 
ceny artykułów żywności w 
A m eryce i w kraju staną się 
współmiernemi i za 10 lub 5q 
dolarów będzie można w kraju
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i xa «c*anem kupić mniej wię­
cej taką ^ m i  ilość towarów. 
Gdyby rcdacy nasi s Ameryki 
wykupił* Um oaaią tylko ilość 
przekąsów |  żywnościowych to 
akcia d« małe wyniki a rodziny 
tu w kraju istotnie niewiele na 
tam zyskaj*. Jsżęli jednak nas- 
tąp! wykup msicwt, a. t*m aa* 
mam i masowy import żywaoś- 
ci x Ameryki baz .potrseby 
płacenia przos Rząd Polaki i 
rodziny w kraju zamieszkujące, 
to korzyści dia kraju mogą być 
ż:Tegó olbrzymia, poprawi się

j bilans państwa a na t«m poś­
rednio jedsostki zyskają dttio 
więcaj, aniżeli ca tom ż* otrzy­
mując ta obecni* 10 lub 50 do 
larów chwilowo mogłyby za to 
knpić więcaj.

Baz szkody wiać dia Pola­
ków amerykisńekich za znaczną 
korzyścią dia krtjc, akcja pomo­
cnicza polon)! anreryk&ńtkiej 
nadal powinna zmierzać w kia- 
runku jaknajwydstnicfasego za­
patrywania w t n  sposób ro 
dzin w kraju w artykuły żyw­
ności p *rwsz*j potrzeby.

j więcej szerzą niepokój i 
| zamęt wśród ludności. Co 
\ dnia rozlegają się niemiec- 
? kie pieśni narodowe a z 
| nastaniem wieczoru grupy 

młokosów niemieckich prze­
chodzą ulicę, chcąc konie*

Z Górnego Śląska.
M fyliśn iu ii Pol. k o i .  p lib .

W pewnych politycznych afe­
rach polfkfch krążą pogłoski, ie  
Komisarz plsbiscytowy ustali! 
już szeroko zakreślony projekt 
autonomii Górnego Śląska. Rów 
nocześnie żywioły wrogie Polsce 
szerzą na  ̂Górnym'Śląsku wieści, 
że Śląskowi po przyłączeniu do 
Polaki odebrane będą nawąj te 
szczupłe prawa samorządowe z 
jakich korzystał, jaka prowincja 
pruska. Wobec t*go Polski Kc- 
misarjat plebiscytowy stwierdza 
że projekt wojewódzkiego samo­
rządu dla Śląska dotychczas nie 
został opracowany. Wyłoniona 
została natomiast spac|aina Ko­
misja, która tą sprawą dopiero 
opracowuje tu na miejscu i z 
miarodajnymi czynnikami w  
Warszawie się porozumiewa. 
Ostateczny projekt w taj kwe- 
•tji nie zostanie jednak wypra­
cowany zanim zarówno stronni­
ctwa polityczne lak i najszersze 
koła ludności Śląska nie wype 
wiedzą swych życzeń w tej mie­
rze.

Życzenia ludności niemiec­
kiej na Śląsko będą również 
wziąte pod rozwagą i o ile 
moźaości uwzglądnioos.

I v  t i a  sposób działają.
BYTOM (PAT,) W celu 

agitacji plebiscytowej rząd 
niemiecki sztucznie obniża 
ceny zboża, przeznaczone - 
go dla G Śląska, ażeby 
przeciwdziałać dostawie 

zboża polskiego. Do rąk 
polskich dosłał się tajny 
okólnik urzędu żywnościo­
wego w Berlinie, wysłany 
do wszystkich landratów 
na G. Śląsku. W okólniku 
tym powiedziano: Według
nio pruskich, jako też na 
rozporządzenia p. ministra

finansów z dnia 20 maja 
1920 za zezwoleniem mini- 
sterjum aprowizacji rolnic­
twa, powinny zapłacić 
wszystkie związki komunal­
ne na terenach plebiscyto­
wych, wschodnio i zachod- 
G. Śląsku aż do przepro­
wadzenia plebiscytu za cent- 
'har metryczny zboża z 28 
na 120 marek, nie odnosi 
się do terenów plebiscyto­
wych.

Rząd pruski dopłaca 
więc do każdego centr. 
metrycznego zboża, prze­
znaczonego dla terenów 
plebiscytowych 92 marki. 
Pisma polskie wyciągają 
stąd wniosek, że ludność 
G. Śląska tern więcej przy 
plebiscycie powinna się 
oświadczyć za Polską, gdyż 
rząd niemiecki po ewentual­
nym zwycięskim dla siebie 
plebiscycie, tę dopłatę ze 
zboża niewątpliwie ściągnie 
sobie przez i nałożenie na 
ludność specjalnych dodat­
ków do podatków. 1 sam 
fakt, że rząd niemiecki tym 
środkiem pragnie sobie po­
zyskać ludność G. Śląska 
dowodzi, że nie czuje się 
pewny swego zwycięstwa 
plebiscytowego.

I
Napady Niemców na ludność j 

polską trwają b iz  końca
GLIWICE. Od dwóch I 

tygodni napadają bandy 
niemieckie polskich obywa­
teli Gliwic i znieważają ich 
ustawicznie. Urlopowani żoł­
nierze Reichswćry coraz

j cznie sprowokować ludność 
polską i żołnierzy francu­
skich. W parku gliwickim 
odbywają się po prostu sce­
ny, które zdawałoby się, że 
dzieją się gdzieś w dzikich 
krajach a nie na G. Śląsku.

Ataki bolszewickie na Polesiu.
Komunikat Sztabu Generalnego.

WARSZAWA. 18-VI. 
(PAT). Na froncie północnym 
trwa żywa działalność wy­
wiadowcza. Oddziały nasze 
po zaciętej walce obsadziły 
na wschód rzeki Auty miej­
scowość Sokołowszczyzne. 
W rejonie Nowosiułek miej - 
scowości Bierezino, nasze 
patrole zniszczyły dwa mo­

sty, budowane w czasie 
ofenzywy przez przeciwni­
ka. Na Polesiu nieprzyjaciel 
przeszedł do energicznego 
natarcia. Na linji Krasiłow- 
ka, Czerwak, trwają tam 
zacięte walki. Na Ukrainie 

' dzień wczorajszy minął spo­
kojnie.

ioolsłs prznilMls gallietowgo
WARSZAWA. (PAT). 

Poseł Jan Brejski, któremu 
Naczelnik Państwa powie­
rzył misje utworzenia ga­
binetu, pierwszą oficjainą 
konferencje odbył z dele­
gatami Klubu PPS. Prezy- 
djum Klubu wydało nastę­
pujący komunikat: „Komisja 
parlamentarna związku PPS. 
po wysłuchaniu sprawozda­
nia delegacji swoich o pro­
gramie rządowym p. Brej- 
skiego, oświadcza na pod­
stawie tego programu, jak­
kolwiek szereg punktów 
zbliża się do naszych
wymagań, członkowie ZPS. 
do rządu wejść nie mogą, 
pizedewszystkiem dla tego, 
że program ten budzi po-

I ważne wątpliwości co do 
i kierunku, który rząd p. 
i Brejskiego ma nadać na­

szej polityce pokojowej. W 
formułach przedłożonego 
projektu, widzimy zbliżenie 
się do polityki Nar. Dem. 
K o m i s j a  parlamentarna 
stwierdza również że na­
zwiska kandydatów wymie­
nionych przez p. Brejskie­
go nie dają nam gwaran­
cji demokratycznej polityki 
rządu. Nie biorąc udziału 
w rządzie na podstawach 
przez p. Brejskiego propo­
nowanych, Komisja parla­
mentarna oświadcza, że 
stanowisko swoje do rządu 
p. Brejskiego Z. P. S. uza­
leżni odjego działalności.

T E L E G R A M Y
Arbitraż k ró li Alberta w 

spraw ie cieszyńskiej.
PARYŻ. Korespondent 

„Gazety Warszawskiej" do­
nosi z Paryża. Król Al­
bert zgodził się być arbi- 
tem w sporze polsko-czes­
kim, ale na Śląsk nie po- 
jedzie. Rokowania Patka 
z Beneszem zostały zakoń­
czone. Benesz opuścił Pa­
ryż, udając się do Pragi.

Rokowania toczyły się bez­
pośrednio pomiędzy minis­
trami spraw zagranicznych 
Polski i Czecho-Słowacji. 
P. Benesz oświadczył p. 
Patkowi, że gabinet praski 
jeszcze nie zaakceptował 
arbitrażu. Rada ambasa­
dorów zaproponowała kró­
lowi Albertowi urząd ar­
bitra po zgodzeniu się 
Benesza w imieniu rządu 
czesko-słowackiego na roz­

wiązanie sprawy za pomo­
cą sądu rozjemczego. 
Można przypuszczać, że 
Benesz zmienił stanowisko 
pod wpływem naszej sytu­
acji wojennej.

Bolszewicy i  Ukraina.
KRAKÓW, (telefonem) 

„Wpered* donosi, że rząd 
sowietów zaproponował 
rządowi ukraińskiemu pod­
jęcie rokowań w sprawie 
połączenia wspólnych dą­
żeń. Rząd sowietów za­
pewnia Ukrainie pełną nie­
zależność pod warunkiem 
jednak zaprowadzenia i 
utrzymania rządów komu­
nistycznych. Pozatem rząd 
sowietów pozostawi Ukrai­
nie swobodę działania i za 
pewni jej pomoc przy po­
łączeniu Galicji wschod­
niej z Ukrainą. W zamian 
za to wojska ukraińskie 
miałyby zwrócić się prze- 
w Polsce.

Powszechna m obiliz ic |i w 
Runun|i.

BUKARESZT. Częściowe 
sukcesy wojsk czerwonych 
zniewoliły rząd rumuński 
do poczynienia zarządzeń 
w celu zabezpieczenia gra­
nic na wypadek ewentual­
nego natarcia armji sowiec­
kiej. Wobec tego dekre­
tem królewskim ogłoszono 
wczoraj w całej Rumunji 
powszechną mobilizację.

Trudność d!a kupców pole.
BYTOM. (PATJ. Plama pol­

ski* donoszą, Iz kupcy z Pol­
aki napotykaj* w oatatnich 
czasach prz* zakupach towa­
rów w Nlemcztch oa coraz 
większ* trudnotii za strony 
niemieckich urzędów handlu 
zagr*B>cxiiagr>, która wcgól* 
bard*:® nicchętai* ud«*ciają 
pozwoleń na wywóz do Polaki, 
bądź t«ż kalkuluią c*ny eprza 
dsżne dla polaku h kopców w 
w apatób wy*ot« niekorzystny. 
To ta* przy zakupach w Ni*m- 
ctaeh, kupcy polacy powinni 
szcŁcgólai* mlsć n* uwcdce 
rozporządzan iu rządn uiemioc 
kiego z dola 8 4 b. r., która 
kojnśjeraowi Rzeszy dla przy­
wozu i wywozu daje prawo 
uaiawriaianla każdego pozwo 
lenia na wywó* o ile wykona­
l i*  go zagrażałoby iat«r**om 
Państwa. Ab j uchronić się od 
ewsntl. strat, należy przy za­
wieraniu kontraktu kopań żądać 
od firm niemieckich uzyskania 
nietylko pozwclenśa na wywóz

JOZEF MACIEJOWSKI.

Romans Kasztelanki.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

101) Prawn p rudraka  sastristons.

Miał ją jednak spotkać zawód. Wszyscy z kim 
żył nieboszczyk, komu świadczył za usługi, nawet ci, 
co nadużywali okoliczności wydrwiwając pieniądza 
odwrócili sią od Sierakowe, podzielając opinją 
o wojewodzie — zdrajcy.

XXV.

Zanoszyce snów pięknie wyglądały, jak każde­
go lat*. W sale) palni wzniecał powaby swoja lipiec, 
upajając wonią rozkwitłych drzew, krzewów i kwia­
tów.

W Polsce szalała wojna szwedzka, w Zda- 
noszycacb coś nie coś o niej słyszano, Czasem do 
szlachetnego dworku okolonego winem, otoczonego 
bogatą zarollą starodrzewie, zaszytego w zieleń —
zjawiły tią konne oddziały lej czy innej bron!, od

daisiy partyzanckie, węszące i tępiące aswedów. 
Stary dworek wówczas się ożywiał. Zdanoszycki 
odrywał się od zajęć gospodarczych, kładł ceemprę 
dxsj kontusik i witał po szlachecka, szczerze a goś­
cinnie panów bratów na es wada dybiących.

Rada była i kasztelanka tym odwiedzinom. 
Ilekroć dawano znać, że podjazd większy znów się 
zbliża do dworu. Anuta płoniła się, psina nadziei, 
4* to wojewodzie w progi zdanorzycki* zajeżdża. 
Kiedy się zawodziła w nadziejach, wracała ponow* 
nie w pewien stan apatji, porywana to ni*poko|em, 
to prawdziwem melancbolyjnem rozmarzeniem, to 
znów wpadała w cichą rozpacz, że i jej szczęście 
stracone, że najmilszy poległ gdzie zapewne, że jej 
znajomi, dawni przyjaciele zapomniawszy w zawie­
rusze wojennej o niej, o Zdanoszycacb, nawet znać 
jej ni* dali o śmierci kochanka.

I dla tego pełne blasku dnie letnie rzadko 
kiedy promiennemi były, i dla tego nie cieszyły ka­
sztelanki ani słońce, ani kwiaty, ani przepyszne 
dnie zbóż, łaknąc* upojną wonią,

Zdanoszycki spoglądał z niepokojem na cudną 
kuzynkę, ale znając szczegółowo dziej* serca dsiew- 
cnyny milczał. Pociechy ule dawał, bo wiedział, ż* 
próżna, nadziei także, bo jej sam często nie miał, 
przypuszczając, iż Chłapowski musiał poledz skoro 
milczał skoro nikt nic o nim powiedzieć z przyby­
wających do Zdanoszyc wojaków ni* mógł. Więc

tmęctła kasztelanka, smęciia z dnia na dzień bled­
sza, smatniajssa.

Nic ni* witcdciala tekż* o śmierci swego tyra- 
wojewody, o tsm że Choiński dawno opuścił 

Sieraków, ni* zrzekając się swych względam nisj 
zamiarów.

Biegły dnie, tygodnie dalej w głębokim smutku 
kasztelance i tylko łagodziła cierpienie praca przy 
wrzecionie, to w c grodzie koło kwiecia.

Ceasem dlngie przeżdżki konne urozmaicały 
monotonję zdanoszycką, ale j one się sprzykrzyły. 
Któregoś dnia zrana Zdanoszyc* zbudził przed 
wsczodem goniec z* stolicy.

Zarwał się Zdanoszycki, zerwała kasztelanka na 
przyjęcie wieści. Pisał do nisj stary kasztelan Szczo- 
drowski, szląc wieści o wojewodzie i Chłapowskim.

— Nareszcie! Nareszcie — wyrwało się jedno 
słowo a ust kasztelanki, gdy posłyszała kto od kogo 
i z esem przychodzi.

To słowo było wymowne, przebijało splotem 
uczuć najróżnorodniejszych. Zdanoszycki patrzył z 
uśmiechem na mieoiącą się od wzruszeń twarzyczkę 
Anety, której nie dość było listu, tak pragnęło 
wszystko wiedzieć z szerokiego świata. Więc py* 
tale, pytały bez końca.

d.. c. n,



wt 138 f e O R J E R  Z A G Ł Ę B I A  sobota d«*» 19 fmrwc* 1920 rek®. 3

Z powodu ewent. programu rządowego,
WARSZAWA (PAT.) 

Na posiedzeniu klubu P. S. 
L., Wyzwolenia N. P. R. 
odbytym pod przewodnic­
twem posła Rataja w obec­
ności p. Jana Brejskiego, 
ustalono zasadnicze punkty 
programu rządowego które­
go rząd zobowiązuje się 
bronić wobec sejmu. 1) 
Dotychczasowy kierunek 
rządu w polityce zagrani­
cznej, 2) szybkie zawarcie 
pokoju, 3) Konstytucja z 
Sejmem jednoizbowyw 4) 
w prowadzenie w życie re­
formy rolnej, ściśle według 
uchwały z dnia ło  lipca 
1919 r., 5) plan aprowiza- 
cyjny na podstawie konty- 
gentu, zapewniający wyży­
wienie wojska miast i oś 
rodków przemysłowych, 6)

towara, &!» i f o r * n i g o  oś­
wiadczenia „R»lch«wirt«cb*ft 
»ministers «n*, ż«» r>r**pi* § 5 
wspomnianego ?otporz«dr«aU 
ais będsie *s*to«ow*ny, orc* 
a* ts itd te  pcgrooictte 
Icic d c będą cryuil* prsim kdd 
p r ir  osi* *s.kcpion»go ta 
w tru.

Sprawi stroiku.
WARSZAWA, (tel. włas)
Rzeczpospolita donosi, 

że rozeszły się po mieście 
pogłoski o rzekomo przy­
gotowanym strajku gene­
ralnym. Mimo groźnych 
zapowiedzi odnosi się 
wrażenie, że jest to chęć 
wywarcia presji na władze 
celem ostatecznego zlikwi­
dowania strejku. Wśród 
robotników widoczne są 
skłonności powrotu tdo 
pracy.

WARSZAWA, (telefon.) 
Po burzliwem posiedzeniu 
w magistracie, żądań lewicy 
zapłacenia za miesiąc maj 
strejkującym, na co się Koła 
narodowe nie zgodziły, któ­
re solidaryzowały sję z 
przedstawicielstwem magi­
stratu, mimo gróźb i awan­
tur lewicy, żadnych nowych 
dodatków nie uchwalono. 
Stejk generalny, który miał 
wybuchnąć^ wczoraj — nie 
udał się. Stanęło zaledwie 
parę fabryk. Ruch uliczny 
i handlowy normalny. Strejk 
ma się ku końcowi.

l o z t i ą z n i i  Rid gmlnajcb.
BYTOM. (PAT). PrM.  nł#. 

miecka donosi, is Cccii roz­
wiązali Redy (imiona w okręgu 
Hulczyńikun G. SUikc, który 
im przypadł u* mocy Traktatu 
Wer laickiego — a w gminach 
tych ustanowili komisarzy rzą 
dowycb. Niemcy podnoszą 
wskutek tego głosy oburzenia 
i skargi pogwałcenia prawe.

Oli l a ig r i t l i i .
CZĘSTOCHOWA ( I .! , .! . . ,)  

Policja ślsicza kolejowa zna- 
lazła w wagonie waliz*, zawie­
rając# 407,066 marek poi , 100 
franków, 1483 dolary i czeki 
na eume prseizlc 900 tyi. do* 
larów. Jsk  stwierdzono, pienią­
dze te przywiózł z Ameryki p. 
M. Wągliński dla krewnych emi­
grantów, którsy nie dowierzają 
agencjom i bankom i przez o- 
sobistych znajomych załatwiają 
przesyłki wartościowe.

odbudowy warsztatów pra­
cy we wszystkich dziedzi­
nach, 7) przeprowadzenie 
i rozszerzenie ustaw socjal­
nych, 8) wytężona praca 

; nad zorganizowaniem szkol- 
j nictwa, ze szpzególnem 
i uwzględnieniem szkół pow­
ij szechnych i popieranie 

oświaty wogóle, 9) oparcie 
finansów Państwa na po­
datku dochodowo postępo­
wym, 10) rozwiązanie Sej­
mu po uchwaleniu Kons­
tytucji. Stronnictwo wcho­
dzące do większości zobo­
wiązuje się popierać i gło­
sować w Sejmie za wszys­
tkimi pnnktami z wyjątkiem 
punktu 3 -go co do którego 
może być zachowana wolna 
ręka.

Lud — a Pożyczka Odrodzenia.
DO BRACI WŁOŚCIAN

Wy, chłopi polscy, którzy słuszńie doma­
gacie się od nowopowstającej Polski większych 
praw, pokażcie, że chcecie spełnić i wszystkie 
obowiązki, jakich Polska wymaga.

Daliśmy jej dzielnych naszych synów, któ­
rzy nam nie zrobili wstydu, ale walczą boha­
tersko z wrogami Ojczyzny i swemi ciałami ro­
bią wał ochronny. To jest dużo, ale dla Oj­
czyzny tego zamało. Polski Rząd musi mieć 
i pieniądze na te ogromne potrzeby i właśnie 
wzywa naród do pożyczki, a czyż chłop pol­
ski nie przyjdzie Ojczyźnie i w tym wypadku 
z pomocą? Nie dajmy się Zawstydzić innym 
stanom.

Różni ludzie rzucają nam w twarz zarzut, 
że dbamy tylko o pieniądze, żeśmy paskarze. 
Odeprzyjcie polscy chłopi, te zarzuty, dając 
grosz na pożyczkę, od której Rząd będzie pła­
cił 5 od sta. A wtedy śmiało będzie mógł chłop 
polski powiedzieć, że prawdziwie dźwignął Pol­
skę swemi plecy.

J  Bo>ko — ■poseł.

K lelta  ksfisfrcfc  lapsloisna.
BUDAPESZT (T*l. -»?«*.) Z 

T cn > *#i-«ru  donoszą, w
kopsiat fjjDgerłft zdersyła aj* 
strasz** zatestrcfi. W chwili 
gdy robotnicy zamierzali opcś 
c  ć szyb, nastąpił nagi* wybuch 
w skład*** dynamitu, tłukące 
g t do rotssdsania skzi. Dotąd 
wydob*»o z pod siimi 167 tru 
pów i 36 góralków, zatrutych 
gssoa?, K lkudrissiąciu roboto- 
ków dotąd uie odnaleziono.

Obawy sowietów  
o zamiary B r u s lło ii .

SZTOKHOLM . P ogloikt o 
rzekom a) koatrr«w oięc)i w R o­
ili pow stał#  w *dl# d on ioeien is  
„Tidaingan” x H iitiag f> rsa  na 
tle cara* bard* ej rosnącego  
zaniepokojenia rząd sących  kół 
sow ieckich m stodam t, fskieb u- 
ży w e geuerallsim u# B ruiiiow  
przy reorganizacji ermlS ł o ­
wieckiej. B rm iłow  ker*y»tając 
z generalnych p.ainccjpcaictw  
pritfm si*  zewsząd w skład  
arm ii c f cerów, a rów nociośniw  
usuwa od bezpośredniego wpiy- 
wn «r*n;ę komisarzy boiu*»- 
wickicfa,

Barlii —  Rzym
BYTOM. (PAT) Pstaa* nie 

mieckie donoszą, t* m iądiy  
B*,-lia«m u Rzymem zsprowa 
dzone zostało od 1 esarwea 
b, v. 'bezpośredni® połączeni*  
kel#jow«.

Ucieczka żydów i kosztowności 
z Bolszawji.

W Fioiendi aresztowano 
bolszewika*Amerykanina, który 
miał przy sobie znaczną sumę 
pieniędzy i kosztowności, po­
chodzących niewątpliwie z ra 
banków, dokonywanych przez 
bolizewików w Roiji. Kores­
pondent helsingforiki .Morning 
Poat* stwierdza, te  obecnie bol­
szewicy masowo wywotą og 
romną .zdobycz” rewolucyjną 
przez Finland)*, Ettonję i Łot­
wę, deponnfąc ją w krajach 
Skandynawskich, skąd znajduje 
drogę do Londynu i Paryta. 
Pieniądze ze sprzedaty kosz­
towności lokowane aa w ban­
kach szwedzkich i niemieckich 
dla opłacania światowe} propa 
gandy rewolucyjnej, prowadzo­
nej specjalnie energicznie w 
okresie nawiązywania stosun­
ków handlowych z Europą.

Jednocześnie ujawnił się in­
ny ruch znamienny — e x o d u a 
tydów z Rosji. W ciągu trzech 
ostatnich miesięcy na granicy 
finlandzkiej zaregestrowano J5 
tysięcy .zbiegów" z Rosji. Nie 
mieli oai widocznie trudności

z wyfardem z Rosj*, u 90 proc. 
stanowili * v dr*.

Jako powód w*>S*rda poda 
wali treda* warunki »!s*
prawin wasyscy rt»ł»ł« wi*J*l* 

by gotówka wy­
razili ł/m iar udam'®. d j
Nismfsc Francji ii Włoch nikt 

do Aogl i Nin *a to praw 
dapodebate egiUt rowi* bola»«- 
wice#, dis t*go, te  rząd «(- 
wiecki ni* wysyls tydów s Ro 
«|i d i . cslów propigtndy, l«cs 
wsyws z całego świata zwolen­
ników bolitewicmu do Rj*<i i 
poucza ich, jik  rzsrzyć daklrr 
ny k e m o n u te n s  i naitąpoie 
cd«*la łch odpowiada o prrygo- 
towsnych. Nsleży praypusi- 
c»łć, te  asbicgowie, «« spezu 
hntiOii, którzy przez dwa i pół 
lat ffgn>madiili pawian maiattk i 
śsiesra teraz z opus-.ct«Di*m 
Rosji przed motiiwycn rucham 
antyżydowskim.

Kryzys ekonomiczny
w bodli.

Żargonowy ,Vialk bl#tt* urrą- 
diii ankietę w sprawie <b«cn« 
go iury*y«u w  prsemyśla lód*  
kim, Arteku! rnktatowy sąo 
patruje .Volkatsl tt* Bastąpują 
cą nwsgą:

K r y z y s  i z m M l  gw.ki panuje  
o b e c i f e  w haudb tódrkim. wy­
wołał niesłychane zaniepokoje­
n ie  w *  w szy s tk ich  »f r*ch misja  
c?»«j ludaośc*. F (?kt®m 
.ta B t̂s3*cl» 'wytwor<r°Ł'* ors*»y 
5fr«#w» ł#ct nnw afzs
względu aa ««,teotwe, któ#e 
nsogR ^prow adzić 1-e d fr M *  lio#-  
by robotników i w?,tr
1 , 1 9 1  o rśśc l  m ie jsc o w y c h  w i e l ­
kich f sb r ek .

W oierwssym rzędzie »#- 
k-ety zw ó c< ł »l# w«oółrir>cnw- 
o!k «V.lk*H.ft«« Ąn dyrektor. 
Ako. To*-. I K. PoznajS-k1, p. 
J ó t* f»  W olc«vó«k!ego, któr# m 
m. oświpdcsy? co p iittp iik ;

Prseływ»my ob»cnl* krezy*. 
Prawda, W  n«t»t«5ch cvasech 
jednak orzywykllśn>y ju* do 
romaitycb zastojów, do małych i 
większych kryzysów, nastról 
obecny wasakie leat doló pn 
w alny i niewątpliwie odbito s*e 
on dość nlemnie na naszym 
łódzkim tyciu społecznem.

Jele li rrad  póidzte ta sama 
droga łak na początku ł z a k u p i  
surowce, zetrzynoniac hsndal 

swoim ręku nie doldzie do 
tego, by d-olyzna s?a wzmogła 
i rozumie sic, wainta nasza 
podniesie się snaemi*.

Następnie p Wólczański 
wypowiadała! sic za wolnym 
handlem i w końcu wyraził ale 
gość optymistycznie o widokach 
n* przyszłość.

PROGRHH , 
VIII t o n u  iM liC iU m io .

Sobota dnia 19.6. O godzi­
nie 10 rano kino Zacisze Kaj- j 
zer i Wilhelm, o godz. 4 po poi. '

e

odczyt Knothego p. t. Wojna 
światowa i jej skutki dla Polski 
i Niemiec.

Niedziela 20.6. O godzinie
9 rano nabożeństwo w kościele 
parafjalnym z okolicznościowym 
kazaniem, o godz. 3 po (poł. w 
teatrze zimowym Chrześniak 
wojenny, o godz. 7 wiecz. w 
świetlicy odczyt p. Płodowskie- 
go Śląsk a Polska, o godz. 8 
wiecz. zabawa taneczna.

Poniedziałek 21.6. O godz.
10 rano pogadanka w świetlicy 
historyczna podch. Walewskie­
go, o godz. 4 po poł. odczyt p. 
Całunia p. t. Walka Narodu 
Polskiego o niepodległość i bo­
haterowie tejże, o godz 8 w 
teatrze zimowym Gubernator i 
Trockij.

Wtorek 22.6. O godzinie 10 
rano pogadanka w świetlicy pt. 
Bogactwa ekonomiczne Polski 
podch. Walewskiego, o godz. 4 
po poł. odczyt p. Pawełka pt. 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, 
o godz. 8 wiecz. w teatrze Zi­
mowym W szponach niemiec­
kich.

Środa 23 6. O godzinie 10 
rano odczyt p. kpt. Szczerskie- 
go O Piłsudskim Józefie, o 
godz. 4 po poł. odczyt podch. 
Walewskiego Walka plebiscy­
towa na G, Śląsku.

Czwartek 124.6. Odmarsz 
kursu na Górny Śląsk.

Uwaga. Pragnący się uczyć 
pisać po polsku meldują się u 
podch. Walewskiego. Nauka 
czytania i pisania odbywać się 
będzie codziennie od 10 rano 
do 12 i od 4 do 6 po poł. 
Naukę czytania i pisania pro­
wadzić będzie pan Wojciecho­
wski.

Książki można codziennie 
wypożyczać w bibliotece od 10 
do 12 w poł. Piłka nożna, sza­
chy i warcaby są na usługi kur- 
sistów w chwilach wolnych od 
zajęć kursowych.

Kronika.
— Cele Komitetu Central 

nego Plebiscytowego Zawłą 
*at *!ę w Warszawie obacnic 
komitat cantralnr plebiscytowy 
dl* tkowdynowauia cgMaęj difa 
łalarś Calami Kom. C$o. oUb, 
le*t o*gadnł«ni» akcji plebiscy­
towa! pomoc dl* komitatów po 
ascrisgólaych pewne dyrektywy 
w uiad«o«t*iW<»niu »kcH scen 
tralitinweni* informacji od no«n 
czególoych knm tatów. K C P. 
ni a me na celu po«b*witni* ko 
mitatów poszczególnych pracy 
Indywidualnej.

— Ubiór Weteranów 3863 
R .  Naczelny Wódz dekretem 
x 9. marca b. r. ustanowił 
ubiór di* weteranów powstania 
1863 r, Skłsda się on z czap­
ki rogatywki, esamary, długich 
epodni i płaszcza, wsrystko 
wykonane z granatowego suk­
na r. chamami potrxabami i

scamerowaniami. [Na ciapce 
metalów* orzełek se zlotami li­
terami „W” i c»fra *1863”.

— Hojna ofiara Właściciel 
słamskt na Woiyntu, p. Jócaf 
Szyczewski, przeznaczy! 1000 
dsiezięcin xkmi dla rozparcelo­
wania międsy inwalidów, liciąc 
po 10 deicsięcin ca jedną ro­
dzinę, ofiarując (edoczsśnie na 
wybudowane domów mieszkał 
nycb i zabudowań gospodar­
czych dla 100 rodzin potrseboą 
dość budulca. Po załatwieniu 
formalności, Zarząd Cywilny 
przystąpi niezwłoesnie do opra­
cowania w Wydziale Odbudowy 
profekta roxpl*nowao‘« nowej 
wioski ł projektów zabudowań 
BżytecscGści publicznej. Jako to; 
kcścioie, szkółki. szpitalika, 
poczty, kooperatywy, piekarni 
etc.

— Uruchomienie Kaliskiej 
F ab ryk i Pluszu. Po mnie) wię-
c<H 6-cioletniei przerwie zakła­
dy febryczne Towarzystwa A k­
cyjnego Kaliskiej Pluszowej i 
Aksamitna) Manufaktury, wyrą­
bując przed wojną pożyteczna 
dla krelu maUrjały i dające 
około 750 rebotnikom pracę i 
ze.rnb*k, zostały w dniu 15 ma­
je r. b, aapowrót uruchomiona. 
Obecnie fabryka ta | zatrudnia 
ju* około 60 pracowników. Za- 
rrad  fabryki spedtiewa się, ża 
iu* w przyszłych tygodniach 
bedzta w stanie dać okoio 300 
400 ludziom pracę. W przyaz- 
i«m tygodniu będą również uru­
chomione fsrbiarnia i apretura 
tej firmy, Z okazji uruchomie­
nie fabryki ofiarowało Towarzy­
stwo te| f rmy marek 10000 na 
Czerwony Krzyż,składając pie­
niądze te na ręce p. starosty w 
Kalisza.

— Miljonerzy wojenni Po­
dług informacji .Merkurego* w 
Warszawie, podczas wojny po­
wstał nowy azareg milonerów 
do których należą: I. Ąpfslba- 
nm, N. Ciechanów, Erlich, Birp- 
baum L. Vorbert. Goldberg 
Rotmann, Hilchermann Chaim 
Llpnowski, J* L<pski, Aron Ni- 
«enhols. A. Orflnger. M. Oreo- 
bach. Mossek Poznański, L 
Ssensritcz. Braa Tempel, F Tra 
uer, J. Z s;dendorf, i zaiedwo 
paru chrześctan. O f-rmie ,  Er­
lich i Birabaam" opowiada to 
samo pismo, tm było ono dos­
tawcą abożs, ja) sera, kartofli, 
warzyw, owoców dia armii i in- 
'tito c ji okupantów. R ’dżina 
Erlicbów, rasem z bardzo liczną 
również rodziną Birnbaumów 
dostarczała okupantom głównie 
warzyw i owoców z kraju, 
sitóry ogołociły a tego wszyst­
kiego, wywożąc wszystko do 
Niemiec. Majątek ich obliczają 
teraz na 8 miljonów. Po wypę­
dzeniu Niemców firma się roz- 
»i* aia Gazsta zwraca uwagę 
£« mmiitirjum skarbu powinno 
a:ę .zaopiekować* teoii firma­
mi przy wyznaczaniu rozmiaru 
podatków od zysków wojennych,

— Lekarze miejscowi w  
wojsko. Z Sosnowca powofano 
do wojaka lekarzy pp. Fiancma 
n a .  Bieńkowskiego Kosibowicza 
Gutowskiego, Ganczarina.

— Sprzedaż cygar. Od 
chwili wprowadzenia mouoplu 
tytoniowego, w sklepach taba- 
csnych wolno sprzedawać papie­
rosy i tytoń, tylko po cenach wyz 
naczonych przez urząd mono­
polowy, wszelki zaś wolny han-

Busk Br. BROI. PELTYI
l i i l t  „Sła«ackl“ .

Dr. m edycyny

Jdzel Halicz
ordynuje w chorobach w en e­
rycznych, skórnych i w ew nę­

trznych, 
od godz. 4  i pół do 1 w ieczorem . 

BĘDZIN, Plac 3-o Ma'a Nr. 3.
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dal ject niedopnczciąlny, Prawo 
to niw dotyczyło cygar, obecnie 
fadoak wprowadzono can t »* 
tan artykni tabacsny, dozwalając 
aprzadawać cygara, tylko cala­
mi pudaikami po 50 aztuk i to 
po canacb oznaczonych.

—  K olo  k s ię ż y  p refek tó w  
arcydjacazji W arizawakiaj, na 
oatatnim zabraniu przadwaka- 
cyjnam 1 czaw rcab. r. zadekla­
rowało awój udział o p o ty cz ­
ce Odrodź* J e  Polaki na tam ę  
55,000. N iazalatn i od podpiaów 
potyczki w askołacb.

— Z jazd Tow. Kolarskich, 
Towarzystwo Cyklistów w  
W arszawie organizując Zjazd  
Polakicb Tow Kolarskich w dn. 
27 —  29 czerwca r. b, niniej- 
szym proai istniejące Tow. Ko- 
larakia o zgładzanie awago 
wapulodzialu w Zjeździ* do 15 
czerw ca r. b. wraz z podaniem  
ilośói członków.

— W y k o n a n ie  w yroku . 
Wczoraj zoatał wwkocany wy 
rok skażający J  Ślązaka na* 
śmierć.

— Jeszcze w sprawie Są* 
d a  O kr, Sąd Okręgowy jak 
sią dowiadujemy pozostanie w 
'Sosnowcu. Sprawa skasowania 
Sądu Okr. w Sosnow ca ne ta  
zia nie jest aktualną. Poinfor­
mowano |o a «  t e  sprawa ta 
związana jest z ogólną reorga­
nizacją sądownictwa.

=— M aturę z ukończenia 
gimnaz|um Staszica otrzyma) 
rów niet p, Stanisław Polniak. 
Nazwisko to omyłkowo w sza­
rego innych nazwisk m aturzys­
tów taj szkoły zostało opuszeso  
no.

— P rzen ie s ien ie  b iura  
p rzep aatk ow ego . W e wtorek  
biuro przepustko w e przeniesio  
ne zostało do lokalu, w którym 
s i t  miaści starostwo w B ęd zi­
nie.

Z atrzym an ie u c łe k łn ie  
rów . W tych dniach straty pogra 
aiesnej udało się zatrzymać ca  
łe  zastąpy uciekinierów przed  
spełnieniem powinności wojsko­
we! przybyłych z rótnych miej 
acowości, a pragnących przekro­
czyć granicę. W szyscy zatrzy­
mywani kierowani aą do sądu 
poko|n, gdzie po nałoienin kar 
pieniętnych , odsyłani są do sta­
rostwa a stamtąd do miejsca 
stałego zamieszkania.
H  — Zabicie przemytnika. 
W nocy z wtorku na środę aa- j 
bity został znany przemytnik 
Gola, który na przemytnictwie, 
dorobił się miljonowego majątku.

—  M ajów k a—zlo t W N ie­
dzielę do. 20 b. m. Narodowe 
Zjednoczenie Ludowa ursąaza  
na G órze Zamkowej w Będzinie 
majówkę— slot, na który zapra­
sza wszystkich członków oko­
licznych kół i sympatyków, Za­
rząd Okręgowy. Zarząd dokłada 
starań, aby program majówki 
zlotu był urozmaicony, a więc; 
będą tańce, poczta fran. i wie 
le miłych niespodzianek. Pro 
simy o liczne przybycie. Po­
czątek o godz, 3 po południu.

—  Z abaw a w  parku nie­
dzielna urządzona przez Stow, 
Robotn. Chrzęść, z Sosnowca i 
Sielca  zapowiada się doskonale 
Jest więc nadzieja ia  koltular- 
lno oświatowe cele S tow ,-osiągną 
powaśny zasiłek.

— Z T eatru. D ziś t, j. w 
sobotę 19 bm. tsatr nasz wy­
stępnie z sensacyjną pramjerą 
.G ubernator i Trocki),, Sam ty  
tui k a te  się domyślać, i i  sztuka 
będsia w ielce fascynującą dla 
publiczności ze względu na ty ­
tułow e postacie. Zestawienie 
tych dwuch osób, gubernatora 
carskiego i sławnego ciem ięiy  
cielą krwiopijcy Trockiego nie 
w yklucza ciekawych kolizji i 
groteskowych nastrojów w sła ­
wetne! Sowdepli pozatem aztu- 
ka obfituje w liczne typy b o lsse -  
wicko-rosyjskie, których zdege- 
nerow anie jest niejako lekcją dla 
amatorów „reform" proletariac­
kich na gruncie’naszym. W szy et

kie w artości u tw eru  tego zosta 
n ą  aaleSycie odtw orzone p rzez  
na*x zespół * właściwym mu 
arty  i mcm i zam iłow aniem . W 
roli T rockiego w ystąpi p, D ąb­
row ski k reu jący  ją  iuft na w ie ­
lu  scenach i reżyseru jący  tę  no 
wość. D a lszą  obsadę stanow ią: 
o. D onaiew ska, (gubernatorow a 
Fersk i, F rankow ski, (gubernator) 
Pow ołcńrki, Tański, W naiaszkie- 
w iesow a (tonie) i W iaias*kie- 
w icz (A bram ko-Skobolew ). Bil»- 
ty  u  W -go Rucińskiego.

—  N iem cy  sa la  gosp ody. 
W C zw artek  przedstaw ieni*  te ­
atru  sosnowieckiego p od  kier. 
W in iae tk iew icz t, odegrana zos 
tan ie  f t r s a  „C hrześn iak  W ojen 
ny” k tórej w ykonanie zyskało 
sobie ogólny poklask. B ilety na 
byw sć m o in a  u W  go K ozłow ­
skiego, reSysera teatrów  am atora 
kich na kop, Niemce.

— Troccsdero — kabaret, 
daje nad zw y eta ) oryginalny pio 
gram. T aniec j śp iew  kuplety  
erje  z op ere tk i t»ń.;e w s c h ó d *  
nie narodow e stanow ią wś*lka 
airabcię . E . H otbaczew «ka No - 
re t,  L sd i de Paris oraz św ieża 
angażow ane tiiy  urozm aicają 
w lec ió r zbierającej się public*

«-l
K tG I U l e

Z Zawiercia.
Dn>a 3 czerwca Zawiercie 

przyjmowało gościa z Ameryki, 
w ice prezesa T-wa Rozwóju 
P rzem ysłu , Rzemiosł i H indin i 
_  P U ls iW i tA  \X7p A K I s P m ę K t ł ś e

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„ G Ó R N IK "
w Dąbrowie Górniczej.

■ i - m i - a a - * ” a s i — ■ -

J. Schabowski
Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L. 10,
Skład maszyn do szycia; 

broni i rowerów.
P O L E C A :

Rewelwery, browningi, flowory, pisto­
lety, bronie myśliwskie wszelkiego 
rodzaju. Sprzedał nabojów, proohu, 
śrutu. N» składzie msszynki do golenia, 
brzytwy. Reperseji maszyn do pisznis 
wszystkich systemów. broui, maszyn do 

szyois i rowerów.

WMMI
| l*«8iy & i1 ;

' iSOYNIE"
' UZNA NY 

p r z e z  
K O B I E T Y

1 CAŁEGO ÓWIATA

N IE IS P R Z E C E E R IE  V  T O S M  £
RAD W A L N I!  iS W M  V .  ; 2 1 ^ d f g

i  Piegi,wąjry Plamy Wl \  ^ * 1 8
o g o r z e liz n e  « ■

K & i H

I
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Tow arzyst Przemysłowo-Handlowe Zagłębia Dąbrowskiego

„Hartownia" w Pęd&iofe
p odaje d o  w ia d o m o śc i, iź  p o sia d a  na sk ła d z ie  w  B ę ­

d z in ie  przy u l M a ła ch o w sk ieg o  Nr. 31

seradelą, wyką, p ilusiką na paszą
dla koni oraz mydło twarda l-a gal.

821

go powitała delegacja T-wa „K o  
zwój" na dworca kolejowym, 
wręczają* rodakowi bukiet kwia­
tów, poczt oo udano aię do lo 
kala T-wa .R ozw ój,” gdzie po­
witał gościa oretea T-wa p. 
Skrzypińakl. Odpowiadając na 
powitanie, p. W róbel ditękow al 
serdecznie za przyjęcie, zazna­
czając radość aw«, i i  znalazł 
aię po diogiej nieobecności 
wśród awoich i zaznaczając, 
i e  bracia Polacy t  za octanu

|  OGŁOSZENIE.
Pow iatow y U rząd  Z drow ia w  B ędzin ie p o trzeb u je  do 
p rzep ro w ad zen ia  szczep ień  ochronnych  p rzeciw ko  ospie

ośnlu szczepiących i ośmiu kontrolerów.
K andydaci (tki) zechcą  się zgłosić: B ędzin. S ta rostw o  PUZ. 

pom iędzy  godziną od  12-ej do 3 pp
Pożądani uczniowi* lab aesenniee wyższych klss gimnazjów. Zapisy przyj­

mowane do dnia 21 czerwca r, b. w 
Lekarz Powiatn; D r G o s ie w sk i. 00

przaayiają nam pozdrowienia  
Przedstawił jednocześni* ce l
ewego przybycia do krają przez 
zebranie materiałów na co Po­
lacy z Ameryki mogą reflekto­
wać przywożąc zw sobą kapitały 
dla rozwinięcia i podniesienia 
polskiego przemysłu rzemiosł 
i handlu.

^N»«tępnłe zabrał gloe wice 
prer. T*wa Rozwój p. Stan iszew ­
ski, dziękując za pozdrowienia 
i prosząc p. Wróbla, aby przy 
sposobności przesłał Pniakom 
za ocean serdeczne pozdrowi* 
nia i ucisk dłoni.
Pobyt p. W róbla  korzystnie mo­

OGŁOSZENIE.
Pow iatow y U rząd  Z drow ia w B ędzin ie  podaje  do pub li­

cznej w iadom ości, że  od  dn ia  1 czerw ca  1920 r.

została otwarta w Dobrowie bezpłatna 
’ przychodnia

Ministerstwa Zdrewia Pnbliosiego dla chorób ocznych pod kisrnnkiem Dr 
Władysława Margin. Przychodnia mieści się tymczasowo przy centralnam 
ambnlatorjum Kasy Chorych w Dąbrowie; otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i św iąt, od gedziny 9-ej rano do 12-ej w pot. Przychodnia czyn­

ną będzie do dnia 30 września 1920 r.
813  Lekarz Powiatn: D r G o siew sk i.

że  wpłynąć na polski przemysł, 
rzemiosło i handel to ta i radzi
my zain teresow anym  osobom , 
mogącym sp rzedać ewe majątsci 
czy zak łady  lob p rzedsięb io rstw a 
iżby  propozycie  skierow ały do 
T -w a „R osw ói" w Zaw ierciu.

M Y D Ł O  z zawartością 67 proc, tłuszczu
(ze  zn a k iem  J C w eigen haft)

sprzedaj* hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami rządn 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J . CW EIGENHAFT Sosnow iec, Targow a Nr. 7 a,
DWA8A: Wobec podszywania się pod moją firmę, żądajcie mydła tylko z* znakiem

J. 0WEIQENHAFTA 820

DL HEJHAH 804

D o m  reniujący
eborobf uszu, io si i girdła

SO SN O W IE C , ‘ 620 
K O Ł Ł Ą T A J A  Nr.  10

z ogrodem i 2-ma morgami placu pod 
zabudowania w śródmieściu, cena 

900,000 marek, zaraz sprzedam. 
Wiadomość w Kurj erze.

mfnall.l Jillllilllll

Księgarnię w ś r ó d m i e ś c i u
dobrze prosperującą, obficie w towar 
zaopatrzoną z powodu wyjazdu zaraz 
sprzedam. Wiadomość w Administra­

cji Kurjera.

Ćwiczenia.
gim nastyczne w tow arzystw ie „SO ­
KÓŁ* w  Sosnow cu odbyw ają się we 
w torki i p ią tk i każdego tygodnia w lo ­
kalu „Domu Ludowego* przy ulicy J a ­
snej. P oczątek  lekcji o godzinie 7 f 
pó ł w ieczorem . ZAPISY now ych człon­
ków  uskutecznia się w  term inach i 
miejscu jak wyżej. 1681

p o lep sza  z n a ­
k o m ic ie  sm a k  
zup. so só w , ju* 

 ............ —-  — rzyn. —
Jen reprez.

K »  G ó r e c k i ,
W a rs z a w a  S k ó rz a n a  10, te l. 6 -06  d. 
Poszukiwany hurtowy odbiorca z prawem 

wyłączności. 754

U lTiri powinny P»- 
■ I I  I M  miętej, łe  tył- 

Lanslinowy pider
dla dzieci

Puder Dzidzi"
z matką Kogntek 

natychmiast usuwa oprzałoij i zaczer­
wienienie skóry is d i i e o i .  hurtowa 

sprzedaż na Zagłębie,
w Skład. fipL M. Jagiełłow ie;, 

S o sn o w iec . _

m m i iw iiw r w

Wanny ł nasiadówkr 
kupno, sp rzedał 1 zamiana. B. P e ik s , 
Sosnowiec Długa Nr. 34. 6 18
P sń a tw o w y  I n t c f i i i . c t i  

ctw *  Pracy
Sadow a nr. 6 poleca służbę dom ow ą, 
rzem ieślników , a także nie wy kw alifiko­
w an y ch , obotników i robotn ice, kan ­
dydatów  do term inu ora* ru tynow a­
nych biuralistów , biuralistki maszy­
n istk i, techników  p. Pośrednictw o 
bezpłatne. 683

Bormaszyna
ścienna, 30 św idrów, spiralnych i no ­
że rap idow e sprzedam  tanio . Pogoń 
W odna gospodarz od 5-ej po południu. 
_________________________________771

Kupo|«my
K urjery Zagłębia N r. 133. z dn ia  l t -g o  
b. m. R edakcja „Kurjer*, 791

D o sp rzed an ia
maszyna do pisania Firm y S tearns i 
kasa A łtom at Firm y National, ulica 
Kołłątaja Nr. 11. N iewiarowski 798

Instylucia
państw ow a przyjmie trzy w ykwalifiko­
w ane siły buchalteryjne oraz kilka b iu ­
row ych, reflek taóci zechcą złożyć ofe- 
ty  z odpow iedniem i referencjam i pod  
.E K. Adm istracji Kurjera. 8q7

U rz ę d n ic y
G rodzieckiego Tow arzystw a poszuku­
ją nauczycielki od 1 sierpnia 1920„ 
do kom pletu kilkunastu dzieci w zak­
resie 3 ch klas ze znajom ością języ­
ków  francuzkiego i niem ieckiego. Mie­
szkanie opałow e św iatło i aprow izacja 
zapew nione, pensja  do umowy P. F . 
reflek tan tk i zechcą zgłoszenia swe skie 
row ać pod  adresem  R. Gluzióskiego
w- G rodzcu________i_ _ _ i_ ^ _ _ _ 8 0 ^ _

U dorosłych i dzieci
indywidualność, p rzeznaczenie, 
czego unikać, co przedsiębrać ,

w czasie teraźniejszym i 
przyszłym, określa (stosu­
jąc H erm etyczną W iedzę 
staroży tną i w spółczesną) 

Psychofizjolog Dr. Petersen , Sosnow iec, 
Kołłątaja 6, (M ikołajewska) II p iętro . 
Codziennie o d  4 ej do 7-e) wieczorem .

_________ 738_
D o sp rzed an ia

pow czy jednokonne i p a io  konne na 
kołach gumowych i żelaznych, brycz­
k a  jednokonna i uprzęże wyjazdow e 
Sosncw iec zakład pow ozow y S ienk ie ­
w icza 5. 812

Kilka stolarzy
się przyjmie w fabryce biurow ych 
m ebli, ul Leszno obok  Aleji S t-sosno- 
w iec. 816

Zaginęła
legitym acja w ydana przsz 11 gi Komi- 
sarja t w Sosnow cu na imię Nuchema 
Szklarczyns. Uczciwego znalazcę u p ra ­
sza się o zw rot d o Kurjer*,- 817

Zaginął
paszport w ydany przez b. okupantów  
niem ieckich na  imię A ntoniego Pstru- 
cha. Znslazca iw róci do K urjera. 818

P otrzeb n y
furm an - stróż żonaty Sosnow iec Ma­
łachow skiego 30 G ioss. 824

Urzędnik
w dow iec z 2 -ma córeczkam i poszukuje 
od zaraz ew entualn ie  od 1-go lipca 
r. b . inteligentne) osoby w  w ieku 25-30 
do zarządu domem, W iadom ość w 
A dm inistracji. 827

' Tartak
parow y z w łasną bocznicą ko le jow ą 
do w ydzierżaw ienia. Zgłoszenia przyj­
muje Z Snaw adzki Z aw iercie,-T ow aro­
w a 26. _ 8 2 5

Nanczyciel
szkół średnich  przygotow uje przez czas 
w akacji do egzam inów w stępnych i 
popraw ek. B ędzin  ul. M ałachowskiego 
N r. 40 (4 p iętro). 819

Potrzebny chłopiec
la t 15 - 16 biegle piszący po polsku 
do kancelarii K om ornika — Starosos- 
now iecka 46. 810

W ydawcyi Spółka W ydawnicza „Kurjer Zagięci*". Tłocznia .Spółk i W ydawn. „Kurj. Zagł." Redaktor Joasi Maciejowski.


